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' Do broni-robotniku polski! 
·Bandy białogwardzistów polskich usiłują zagarnąć Czerwony Mińsk, aby 

\V nim krwawą łaźnię sprawić proletarjato~i. 
Na bagnetach sw.oich niosą łegjoniści mord, nędzę i pożogę. 
Chuliganerja· polska szykuje pogrom ludności · żydowskiej. 
-Pod broń, d·o szeregów Czerwonej Arniji! 

· Spotkajmy wroga, jak na rewolucjoniŚtów przystało. 
Starczy nam kul ·-i granatów, aby o~pę'dzić go od Mińska i raz na zawsze udaremnić jego· zbójeckie napady. 
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Orl!3n-, Paryżu rezerwują sobie rów- d6w i Lloyd Oeorgeów, jeno 
nież swobodę decyzji oo do do proletarjatu mię,dzynaroclo-- --- przyszłości tyoh krajów. Co- wego. . . . .-Polskie ministerium sprawi przyszłości politycznej (sta- pra"'da obszarnikom polskim Niechaj idą polscy najmici zagranicznych - jak donosi tutu) Galicji W schodni ej.". widzi się, że co już raz za- zagraniczn~go kapitału po „Kurje_r Warszawski" z 27 A więc Koalicja oddaje Nai- garnęli w_swoje ręce, to już Zbrucz, Dzwinę i Berezynę. czerwca . otrzymało od Clemen- wyższej Rzeczypospolitej w im żaden Lloyd George, ani Ni~chaj stawiaj& 1gra.nioe, oQ.­ceau .- przewodniczącego chwilowy pacht , całe teryto· Clemenceau wydrzeć z gar<lłalgradzając kapitalistyczny Za­rady czterech het·sztów kapi- rjum aż po Zbrucz. Polskim nie będzie w stanie. . chód od robotniczego \Vscho­tału zawiadomienie następu- '. pachciarzom burżuazyjnym Zależność jednak polskich du. Niechaj budują pogranicz-jące: . I wolno je będzie grabi6. do pe- pachciarzy od kapitału angiel· 1 ne rog·atki. 

_ • • 1 wnego cza.su, dopóki kapitał sko-francuskiego jest tak wiel-j Hurragan rewolucji między-, „ vy c~lu. zq,bezpi~cz~ma ~- angielsko-francuski nie położy ka, że wola giełdy paryskiej narodowei zburzy je za jednym ~ 1;1 b 1 n,i 1e.11:~ spokoJneł I.udnos- na nim swej łapy. Zasiadają· musi być dla nich świętą. zamachem. Dyktatura między­CL. w t.1~hcp Wsc.hodnieJ ~c~y- cy, w Paryżu hersztowie ka- Ależ ostatnie słowo w tej narodowego proletariatu ogar· ta.1: k.apita.ltst6w i obszarmkow pitału mjędzynarodowego uwa- spra~e, jak ·i w całym sze- nfa świat cały bez granic, polskich - . . przyp. re?· „i\Iło- żują &.wiat cały za swoj~ vvła- regu innych spraw, zdaniem bez rogatek narodowo-imp-~­t:-i ) . od n~eb~zpiecze~stw ;na· sność. Polska ma korzystać z naszym należy nie do \Vilso· rjalistycznych. paśc17 na Jakle .narazon~ l~st Galicji \Vschodniei tytułem 
ze strony ban.u. bolszewic.krnh chwilowej arendy. Przyszłość -~rada. najwyzsza panstw zaś polityczna tego kraju za- f Niebywały ·dz, ·wołąg. sprzym1erzo~y~~ z.adecyd9- leżyć będzie od woli' parys- - - --~vała upo~a~mc W?J~ka Rze- kich jaśniepanów, której pa- We. wczorajszym numer~e „Mlot~„ l, pepeeso~skiej W .. R. D. R., ~Uwa ~zypospohtej Polsktej do dal- robcy będą musieli podporzą.d~ podaliśmy szczegółowq rnformacn , ukonstytuowała su~ samozwanczo, szego , prowadzenia operacji kowaó się całkowicie. o pi~rwszym posiedzeni~ Warszaw- ja~o Rada_ J?el. Roh. (niepodległo-\'łOjennych po rzekę Zbrucż . sk1eJ Rady Del. Robotniczych po u- śc1owo-so0Jalmycznych). · TL\k samo zape,wne, wrnos- MniQ~iu się z niej żywiołów nacjo· iyw· ls spnkoJ!le, zrównowato· „Up_oważnienie to jednak w skując z gazet polskich', stoi nalistycznyc.h z pod znak1: P. P. s. ue 1 u o1rk_"" „ne. w P. P. S. r.r·· niczym nie przesądza dec~·- sprawa Litwy i Bia~orusi. ~w „Karjerze Po~annym„ z dnia! t u „ \I \' J' · ~ lom_o, ~O · .zji, jaką poweźmie później I tutaj a mja PiłsudskieO'o 21 czerwca, pod wielce „charaktery- i1 h t ,,~. , ~ !'Jzost&)llcyuD do· • , 

1 ° atycznym na ... łów~iem· htikomu- tc\u J t • ze !•od ic!i wpływem, o-O ra~ła na1~yższa panstw sprz~- ~d~rywa ro112 pachołka koa- nistyczna Hąda", znujduJ~my spra-, wpij wa komunistów i .w tym ce-m erzonych w celu ustalema llc11. · wozdanie z posie~ia b frakcji lu został& utworzona nie-podległo· • ' tśtJiowa rada robotnfoza. 
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Wczoraj odbyło się 't\ałne Jej łDel. Rob. Chce stworzyć jakieś ewo ło macie miejsca, aby na łamach gnańozych, stosowane są systema· 
zebranie w Uniwersytecie ludo- je partyjne rady „niepodległośoi<r swych pism, zajętych szkalowaniem tycznie. Wygnaf10y, którzy nie · zo 
wym, Prz~mawiali: pp. Jaworow· we", wolne od kontroli komunistów rewolucji, pomieści6 w całości ten stali zĄbi,ci przez polaków. wracają 
ski, Perl, posłowie Barli~ki, Ma· ! klasy robotniczej, . podległe zaś protest, to mole zgodzicie si~ na do nas n!> Wpół goli, obdarci ze 
Hnowski i je::izoze kilku, pod prze- 1 całkowicie jej Centr. Kom., będą- część jego, która głosi: „gdy tysiące wszystkiego co mieli. przew:tżnie 
wodnictwem p. Neubauera . cemn na posługach u burżuazji poi- polaków zebrało się przy linji pobici i po przejściu. piekła milk. 

Wbrew radzie kom unistyczn~j , I ski ej. Czyni ~o dlat.ego,iby d~ć możnoś~ d~markacyjnej" ••.. rząd polski odm11. Odbierają od wygnańców wszystkie 
postanowiono pracowłłć realmtj, ':fzrestaJąceJ w siły reakoJi polsk:.ieJ wia przepuszczema ich przeż front. oszezędnośc. zachowane na powrót 
i zająć si~ .konkretną. twórcz~. z obozu D~owskiego ~kierować swą . Lecz najbardziej niez~ozumiałym i docbolizi do tego, ża wygnańoy 
owocną. działalnościtl. Utworzono broń przeciw rzeczy'w1stym Radom Jest to że gdy ktokolwiek z v.:r- uważaj!\ si~ za szczęśliwych, jeżeli 
tet 9 komisji do ró~ny~h spra'w, Robotniczym, pozoRtawiają.c iłuźj~ gnańców zdecyduje si~ sam przej~ć kończy si~ tylko na pobioiu11

• 

jak aprowizą?ja , . mieszkaniowa, prze<lsta~ci~lstwa robotniczego ~ granicę . i. odbyw.a6 dalszą. podróż Niechaj wygnaniec zapozna się 
kultura i oświata 1-t. p.. aw19h f1kcyJ~Y~h. Radach partyt po terytórJ_um. okupowa~ym , p~ez z informacjami sprzedażnego pisma· 

, Rezolucja anti?olszew1ok~ u- nyo'h. }ło? cały J~J p~ogram „realneJ rząd polsk1-~ego agienci i Zl)ł11;ie-1 ka, obrońcy świata kapitału i · i 
cliwalona została ;edn?głośni~. p;ao-1 , o któreJ wiele. rozp~sywał rz~ dopu~z~zaJt\ sir. względem, nich notą t. Czyczeryna-przedstawiciela 
Nikt hodaj nie pos~dz1 „KurJera SlQ imć pan Jaworowski, obhozony naJohydme1szych gwał~w, grabieży, proletarjatu miast i wsi 

Por.11ni.eg0" o sympatje do Rady jest na oszukiwanie i uśpienie świa· !óżnych ~ezeceństw,. me W:Yklucza· ' . 
„Kt.muni!:"!trcznej", ale to krótkie . domośoi mas roł.>otniczych. Jakąż Jl\C zabóJst": I .w w1ększośc1 wypad· .Rz~d Rad zy~ka wówczas Jeszcze 
spt J.wozdanie jest nader znamienne. może być realna praca kh~sowego ków zmuszaJą wh wędr?wa~ z po· w1ę.oeJ z~olenwków,. a riąd burżu* 
Nie miłl ... co pisać sprawozdawca przedstawicielstwa proletarjatu, gdy wrotem,. gdzie zwraoaJą su~ om o azyJny-Jeszcze więcej wr\Jgów śmier~ 
kurjArkowy o t;m po~iedzeniu rze· władzę dzierży burżuazja? Jedynie pomc.c 1 ob~on~ do ~ządu Rad.• telnych. 
komyob Clelegatów „robotniczych", organizowanie-go do walki z burżua-1A nieco dalej nota gl'ls1: Pano'\Vie kapitału! Jn~ żadne for· 
ale pisać musiał z urzędu, gdyż zj14. jej rzl\dem, do walki o władz~. „Grabieże i różnego ·rodzaju eks· tele. podstępy, żadne podłe insynu­
P. P. S. - to partJa. bądź co bądź jest realną .konkretną rewolucyjną! oesy, których dopuszczaj!.\ sią nawet acje i oszczerętwa pomóc wam we 
urzędo wa, . więc przyzwo1.·tość bur l · pracą, którą głoszą , komuniści 1

1

. w stosunku do tob j dzieci wy· mogą. J, 
a.,,yJriego reportera wymagała coś która może zapewnić zwydąstwo --=-====---
nie coś powiedzieć o wczorajszych rewolu~ji profetarjackiej w Polsce. 

ministrach, dzisjejszyeb „parJamen- Robota zaś panów z P. P. S„ to I ,,Bat'~o 8ał8[~0Wl.[l". tarzystaoh" .- robota zdrajców klaay robotBiczej, to 
„Robotnik" organ oficjalny tych sp~zedaw:anie za miskę so.czewioy 

panów, w wodnistym artykule z dn. se;moweJ dyktatury proletarJatu. ___ _ 

2? C:tierwca ~eż sili sią n~ upiflksze: Nie ~ątpi~y, że .Pr?letarjat war: ł Wśró~ -nazw~Ełk p~owodyrów kont~-1 grabił włościan i prowo~ował lob 
._,~ uzynu k.o,ntrrewol~cyJnego fra szawsk1 ooent _nale~y~1e brudni\ ro rewolucJl rosyJskieJ, \JZQsto daje sią do buntów, które następnie poskra~ 
Uw_. ~zuca . on grom~ie fr~zesy 0 bot~ f1aków I J!ÓJdz1e za ~ł~sem spotykać w pra de nRzwisko Bała-1miał i pisał do centrum odpowied· 
~~bJęri_u wł~dzy ?oh~ycz~~J p~zez sweJ rzeczY'!'isteJ przedstaw10ielk!: ohowlcza. Operuje . on obecnie n_a nie .raporty. Cha~akterystycznem 
Il._ .są robGtmoz.ą tniast i ws1 ' mut: Warszaw~kleJ ~adf Del. Robotni froncie petersburskim, wysługuje jest Jedrlak to, że Jeg> ekspedycje 
pwl'Uny na Jakoh .. y „rozłamową czyob, nie za~ Jak1e~oś. dziwol~ga, się jak może obszarnikom i kapita· tkarn-3 om. jj&ły obszarników i kuła­
taktyką ~omu!1istów. l~cz ~ni teml którego pomysł zrodzić się mó~ł Jeno listom za d~więcztJ.e rnble EntentJ. ków. 
fra.zesam1, am prośbami nie zdołn w gło~~oh do.morosłych polityków . Bałanhowicz dawniej był sobie car Władza sowiecka znajdowała st~ 
on zatrzęó ia.kt~emego sta?~ riecz7. ł z KozieJ Wólłu. . . '. skim oficerem, ,,hecnie probuje stać wtedy dopiero -w powijak.ach i nie 

P. f, S. dąży do rozbma Rady Podgorsk1. się agitatorem i „ideowym" lnero· m1ała możności odrazu dojrze6 
i w'llikiem band gienerałów Judieni · prawdziwego oblicza Bałachowlcza~ 
cza i Rodzianki. Ale jut. w miesi~cu maju, po słyn-

Nasze Zbrodnl.e" 1"ch dobrodz1'e1•stwa l Kim jest ÓW ·rycerz .bez strachu nym powstaniu chłopów w powia-
~ " • - • i skazy", zn~cająor siq ob<ionie nad tach Luskim, Pakowskim i Gdcw-

. - - - -- . . złapanemi czerwonoarmi<.tamł i ko· skitn llałachowioza zacft.ęto podej· 
W „Głosie LHwy" nacjonalistyoz· A może pismacy bur.żuazyJnl za- munistami? Gdy ezytam wiadJmoś· rzewa6, wy4)ofano go z zacisznego 

nej szmacie, wydawanej w Wilnie miast łgać jak naj~ci o barbarzyń· ci o „czynaoh11 Bałllchowir.za i o Gdowa do _ Ługi, pod b\czne oko 
pomiea'l.~ona zost!\la notatka p. t. stwaoh bolszewickich slow par~ zajmowanym przezeń stanowisku w Ł11skfej „czrezwyczajki". 'BaJacho· 
„Nowa zbrodnia bolszewików", z prawdy powiedzą o tych „~obro· białej a:rmjl - doznłlj~ pewnej A&· wicz zrozumiał, te sprawa jego 
kt-6rej Jm ogłupieniu i tak niezbyt dziejs~wacłt•, jakie spotykają wy- tysfak..iji: jeteli tacy niemi dowo· może bye prilegraną i narazie uspo­
ml\drego kołtuństwa · znajdujemy g!llrlica, kiedy przeohodzi kord~n dzą, jeteli takim jak on powierza· koił sią. Aby zbić władze z tropu 

' ti\kie kwiatki:: ... graniczny, kiedy noga jego staJe ją kierownictwo swoją armją, to wszczflł prośby o wysłanie jego od· 
„Plawl~cy się we krwi cfiir .bo· na ziemi ojczystej. Tylko ni& t. zw. sprawa nasza będde wygraną w działu ua. front c~echo-słowackl. 

jownicj yolnoścf" wystrzelali nie- wygnańca z pośród spekulantów, dwujnasób. Szczwany lis chciał uśpić czujnośt 
111fll doszczątnie przybył& na odci- paskarzy, przemysłowców ł innych Bałachowicz jeden z tych b. ofi· władzy i podnieść swoje akcje, co 
iJ: Baranowicz w ce!~ przsdosta· vyzysltiwaozy, ale z pośród robot· cerów carskiej armjl (sztab-rot· mu w znacznej mierze si~ udało. 
nf a ·sią do kraju· grupą uchodźców nilrów i biedoty wiej 1k.iej. mistrz), który po zawarciu pokoju Na front nie poszedł, a pewne za. 
z głębi Rosji, liczą<'.i\ około 1500 Przed tym wygnańcem wrota do brzeskiego nie miał gdde 11ię po ufanie odzyskał. 
1 aól.'. Ocaleli tylko ci, którzy przy waszej ojczyzny były 1 SI\ zarygto· dziać i zaproponował swe usługi Jesieni!\ zeszłego roku w Pako · 
pierwsiych salwach rimoili Iii~~ na. wana. Czujecie, bowiem, te ten WJ· czerwonej armji. Pochodził z drob• wie za1>zęla się or~anizowaó sławet­
ziemi<: udaj ac zabitych, a nastet>nie gne.nieo nie pójdzie za wami, ~e nej ezlagonerji z kowieńskiego i na „Armja Północna" jenerała Dra· 
pod osłoni:\ nocy przekradł" .it~ J.o wi~c jego obeenoM w \raju _jest wracać do domu nie miał po co. gomirowa. Nn organizacj~ dawał 
placówek polskich". wam nie na r~ką. Było to na zaraniu tworzenia się monetę miljonet Batow (rozstrzela-

Co slowo - to fałsz. l'Q nędzna Na mocy faktów, stwierdzających, Armji Czerwonej. Oficerów nie mie· ny następnie przez naszą czrezwy-
insynnacja, to chQć za wsz"1 k~ ce- źtj prześladowanie wygnańców prz~z li§my zmuszeni wi~c byliśmy przy· czajkę) oraz władze okupacyjne 
nę oczernić bohaterski proletarjat. władze polskie coraz bardziej się jąć i Bałachowlc?a. Otrzymał on za niemieckie. Rzl\d niemiecki przyslał 
Żadne pt·ześladowania wygnańców pot~guje, łe nasze vysiłki d~pom<r zadanie strzedz naszej linji demar· n~wet specjalnego „dyplomat~" hr. 
nigdy 11 nas miejsca· nie miały i lenia. wrgnań.oom spotykają się z kacyjnej pod Pskowe111 w okolicy von Bassowitz, który specjalnie tej 
miet nie mogły. Przeci .vnie. władza systematycznym i świadomym opo- Gdowa i Tor\>szyn!ł. I strzegł on armji doglądał, aby nfo jej nie zbr1&­
sowiecka robi wszystko, aby umo- rem rządów Paderewskiego i Pił · jej wyśmienicie. Zorganizowana klo. Z armją tą wszedł w stosun­
Wwić wygnańcom powrót do kraju. audskiego, komisarz ludow1 do spraw przez niego banda „p~rtn;antów" ki Bałachowlo~. Nie u!"do to oka 

Wszyscy lu.dzid bezstronni i do- zagranioznych t. Czyczeryn wyeto· -h.nlała w pasie neutralnym i okoli· komisji nadzwyczajnej. Znowu 
hrej woli przyznać to mus~. Ko- sowal notę protestu przeciw tiWał- cy, r&bujj\o l niszcząc mienie chłop· wzmocniono nad niJ?. czujnośó. A· 
g6t więc panowie magnaci chcq tom władz polskich nad wygnań· skie. Do oddziału Bą!:>chowioza resztowano kilku jego oficerów, do­
oklar:aae? Rzecz v.rozumiała, że idzie cami. rhętnie byli przyjmowani synkowie konano rewizji n Bałacbowicza. I 
c • o te ciemne masy, które dają l M< żebyście · panowie pismacy od obszarników i bogatych chłopów, znowu bez skutecznie, Bałachowioz 
się • szcze tumanić. podjudzać prze·: szmat b11rżuaeyjnych tę no~ ła&ka- oraz byli oficerowie. Z nimi to I\il· poJechal d~itra i prosił aby go na· 
e_iw hr&eiom rO!~~skim. I wie przedrukowali. J~eli Z~J~ ma- łachowiez .wypr~wlaJ orgje p~jackie, 9'chmiast rozstrselano, .Je:teU 81\ po· 
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dejrzenla. I tym razem komedja si~ I przydały sią one czarnej rtgrai w Nasielsk.u pełnomocnika związk~ j niewał jednak nie mogli go odit&~ ' 
ud:iła czatujłlcej na Piter. pracowników rolnych. Przy rewizJi leźć, przeto oblegli dyrektora i za::: 

• . . 1 · naha·a Bałachowicza znaleziono u niego broszury i ode· wiadowc~ kopalnj i pod grotbą 
A nocą z d~ia 1? na 16 hstopa· znown J zwy komunistyllme oraz w1kryto rozprawienia lłię z .nimi „po ukra· 

d~ r. z. oddział Je.go, aczkolwiek bul~ po cbłopacb ".".tych ssmyo~ malwersacja z funduszami związku. ińsku" wymogli pod terorem po: 
me w p~łnym składzie, przeszedł n~ 1~owi~tach co i daw!1ieJ. Ty~nt~:. H>·go b. m. przedstawioiele służby trzygodzinnych ro.zprawach decyzj~, 
atronq białych. d? Psk?wa. Hula!1 ze!ll Jego czynów nikt. nie k Wła· folwarcznej zażądali uwolni~nia że dozorca ma wrócić na swe sta· 
tam ci synkow1e i lokaJe / wyzyski· luje, nlko~o ,sic~ 0~ me boi. aresztowanego, a spotkawszy się z nowisko, a inżynier ma być wyda­
waczy 9ale trzy dni. Bałaehowfoza dza!. któreJ 8- uży Jest wład~!\ WJ· odmową, ogłosili strajk we wszyst· lony. Wśród tłumu robotników u-
podejmowano jako na~odowego ~· zysu,:waczy. Teraz Bałachowi~z za· kioh folwarkach. · wijali się agitatorzy żydzL · · · 
hatera. Odgrażano się Hbolszew1· miema · sza.bł~ na pióro. Udaje so- C dz" • • 
kom" których sztab najdowal siQ 1:1jalb1tEl i radykała. W Qdezwach Na dąbrowlecklm wulkanie. .bzl~gżo ~amy s~oś ~ewa~ 1~ięt, " 
o 20 ~iorst w Toroszynie. skófr'czy-1nawÓłujt· ehłop6w do odebrania ' C~erwona Dl\browa nie daje ... spać na~ 1• szeJ p~ztsz 0 f1• jeb e ~ e~? 
ło si~ to święto tym, ~e czetwone władzy komisarzom i oddania jej kapitalistom polskim. Wrzenie re· ro Lzea;zu ;:I!fe·~oz~~ '::e e:ao~~!·& 
oddzii\ły stanęły w Pskowie ~druz·1ludowi. Nie pomota. to j~dnak- wolu,.oyjne, które og~rn~lo masy.ro· sprawa, aby J

0 
:a,i!h czinów nie 

gotały niecną bandę Drago1D1rowa chłop zrozumiał czym Jest i komu botników dąbrowleck1ch, grozi num· d ae . 
oraz chCł\CJCh jej pomagaó niem· , służy sławetny _.bat'ko41 

i nie da mal katast!ofą bunuazyjnemu R•ń· 0r:::,izrząd nie zrozumie wreszcie. 
ców 1 w ciągu kilku dni postlnąly swych synów do Jego c~rnych od· stwu polskiemu. Dąbrowa-to prze· i ł b' d b kl j t w 
idę daleko naprzód. Polowa ofi~e· 1 dz~ałów ... Da ich n~iom1ast czerwo~ ciet nerw ży~ia przemysło.wego w s~oj~~ ~o~'zaju ą :::: t: m ts 

0 
j 

0
• 

tów Bałachowt01a trafiła ~ do nie· lneJ armJl która, niebawe!U po.ło.iJ Polsce. StraJ~ w Dl\browie nader w m od którego w znacznej mie~ 
woli, brat jego został zabity, sam kres „czynom" tBałachow1cza 1 Je· fatalnie oddziaływa na front woj· rz! z~leży zdolność do obrony na 
on jednak usz~dł.. Później. d.och?· i mu podobnych służalc~w złotego 1:1ko,. I dlRt~go „Gaza.ta Warszaw· wszystkich innych frontach, !e pra· 

.dziły nas w1eśc1, ź~ zna~duJe s1~ cielca. ska , nayrnłuJąc do J~~~ze wię widłowa i wydajna praca w kopal· 
on w Jł,ewlu ~ czeka na. fmansis~ę ~ kszyc h, ~iż dotlld repres~1 względ~m niach w la ·est w obecn eh nad· 
któryby ku.pił Jego usługi. Obecme R. M. proletarJatu dąbrowleckl~go, umie-- zwyoz j ~g ~żJch czasaeh )edn& z 

- • _ szcza na szpaliaoh swoich wielce . a 1• . 
0 
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D k ł P I k• rycb fabr.yk, jak naprz. „Gerlach i . • rze„1wamy 0 00!1 J- ia a J.ł\- btnieniu naszem, to skutki tej po-00 o a o s I. Pulst" oraz „Parowó~" nie dopusz- ki~ P.1;maki~zrast&jąe: falę. m~: błażającej polityki rządc w.ej wzglQ· 
_ czono do pracy ani Jednego robot· po 0J w .rosnącyc Mpira~Jl dem komunistyczno socjalistycznych 

Dyktatura kom.unistów niką, który nie '\Vstąpił do par· :,,,arfstw ro:o~ntióczyeh. ó Złda;ało :i~, agltatorów nie każą długo na sie· 
• tji 8ocjalistycznejr komunistów lub wo ermen ' rJ wzr 8 0 . WJ yn bie z trać" 

Organ ~ydoterców i łamist rejkó~ P. P. s. za ~asów rządu Moraczewskiego, 1 e • · 
polskich .Dwugroszówka" zalamuJ.~ w fabrykaeh pozostałych robot· ut~acił SWI\ tywotność; znaczn? us~o· 1 I -==== 
~ce z powod11 dyktatnrt ko~uni· nicy nie socjaliści, a zwłaaz-0za ta· kojenie zapan?wało w marcu i kwie- K • k 
@tóW W fabryka~~ ~arszawskich. cy, którzy przyznają BiQ do polsko- tniu r. b., ŚW1adectwe~ ozeg~ były ro,i.1 a., 
. •W Warszaw1e::--p1sze. ona-dzie- ści i patrjotyzmu tak są terory:&o- mdłe i bez zapału i vi:,1.ary o:rgani· I 
Ją si~ rzeczy wprost niepra~d~po- wani przez s.;>cjalistów, t,e muszą u- zo~a~e uro~zyetoś~l maJ?We. Obe· 
dobne. Choć upadł rząd eoCJahsty· krywaó si(} ze swemt przekonaniami cme Jednak z chwilą, i:1edy fronty W Ludowym Komtsarjac1e 
cznJ _Mor~czewskieg?, gdyż wyst,pił jeźe_li obcą mieA prac~ i z U'Obek dl~ bojowe zaogniły się~ kiedf naze- ail"owizacJi: Wszysoy udpowi~dz.i~t· 
prżecnw 1;11emu kraJ całyj c~oc o· siebie i swych rodzin. wnątrz Pollłka mu.si. podeJ~O":ać m praoown1cy Ludowego KomisarJ&· 
gromua wi~.ksz~ść ludu polskiego i Obecnie socjaliści postanowili 0 • ~ax~mum sw1ch wysiłków, Jakieś tu a~rowizaeji pozostają dotycbozu 
klasy pracllJflCeJ wykaz.al~ przy WJ· statecznie i raz na zawsze skończyó piekielne, sprz1siątone na ~aszą w Mińsku. 
boracb, że ~ądów socJa}1stycznyeh ze wszystkimi robotnikami·narodo- zgu~. si!Y• c~oa, ?11Wórzył -JedP'l Wszystkie towary 1 produk.ta 1e 
w Polsce me c~c&-to Jed1!_~k ma· wcami. w tym celo. wystawili śród z na3ruebezpteCJmeJszych. - front. składów Komisarjatu wydane 1osta-• 
my w Warszawie dylrtators ... 1e rz~· innych żądań ekononiieznych takte wewn~trzny. Iły sztabowi frontu dla rozdantl 
dy soejaJi~iyc~ne I to w d.ziedzlnle warunekł aby przyjmowanie' robot- Poni~wat is~niej~ apri~rysty~zne oddziałom Czerwonej Armji. Czq§ć 
najważmeJszeJ, bo w deoydo ~vaniu ników do wszystkich fabry1t pań- załoteme wzmecema mepokOJÓW, towarów i produktów ze &kładów 
kto m.a prawo. do pracy. ~ t~m .s~: etwowyoh odbywało się katdorazo· pr~eto byle .powód :"ystarcza, aby I miejskieg~ wyd~_iału zostało wydąe 
mem l do życia. I .oo naJ~z!wsi1eJ wo za zgodą komitetu robotniCzego agita~ny p1zewatnie poza w~rstwą I czerwonej armJi resztę zaś CentĄ 
sze, a zaraze.m. naJsmutn1eJsze, t ~ i tylko za pośrednictwem zwil\Zków ro~otme~ą stojąc_r •. podburzali robo· ralnej Kooperatywie ,\to'b~tniozej 
te ~z~dy ~OCJabstyczne powstały 1 zawodowych klasowych, to znaczy, tn1ków 1 pohali um do ekscesów i dta rozdania robotnikom Minaka. 
lstmeJ.1' dzu~ki r.ządowi polslde~u. i ze zwlązk.ów komunistycznych i gwałtów· . . 
działaJ.łl obok mego, a włumw1e P. P. s. I oto w ostatnich prawi~ dmach W R O J I 
nad mm. . Robotników, naletąoych do związ· ta smutna kronika notuJe kilka · S . 

Pod rzą.dami temt wpro~t P?d te- ków polskich, do związków obrze- charakterfs~~cznrch . wyda!zeń. 
rorem sooJallstó.w znaJdUJI\ SlQ ro· ścijańskich i nie naletącycb do żad· Na. kopalm ~1low1ce me spodo· 
botnicy wszystkrn~ fabryk państwo· nych związków, socjaliści pozbawia· bał Blfl ~obot~1kom śwteto zaanga· PutiłOWCJ zy· jął 
wych w Warszawie, a Jest ich spo· ją prawa do pracy skazując ich na łowany młynier, który w sposób 
ro, bo niedawno ?Z'\d polski objął śmier6 głodową ' ' energiczny dl\tył do uzdrowienia Na ogólnym zebraniu robotnik.ótr 
wszystkie fabrrkf, znajdujące sią w I to wszystko. dzieje si~ pod 0• warunków pracy. .Putlłowa" przyj~tą została rezolu· 
czasie oku~aeji o~ niem,ieckim .za· kiem władz polskicht w wolnej 1 Na kopalni Jer.my ro~o~nioy obe· . ej~, w której między innemi rowie~ 
l'Zlldem WOJskowym. . . ·niepodległej Polsce". cnie ~lko.~niowy n ~tr.a,Jkiem ~a· dziane: „ . 

~rzJ pomQoy P!arbyłyo~ z Ro~Ji Jak widać, dyktatu& komunistów nifest~wa~ swe wezadowole1;ne z .•Mr, put1łowcy, Jeszcze . ra~ ~o· 
•gi~atorów ko!llttmstycznycn, so21a· warszewskfoh mu.siała mocno dat I zapowiedzianego .PrzeUczent.a zarob· w,1edz1emy wrogom nasz}m, imperJa· 
U6c1 opanoflah „rady fabryczne w Bię we znaki łamistrejkom endec· ków_ korollo'Yy~h na marki, ~ c~ lf~tom młfJd.zynarodowym, ie nien~ 
tych fabry:tach. Rady te zostały kim skoro' Dwugroszówka" nawo· sami dwa m1eau\ce temu upomrnab gięcie bronimy Władzy Rad i. po­
wyb~ane najcz~śc!ej drogą miano· łnje'tandarm;rjt} polską do zapobiete si.~ natarczywie i odnośne za:ządze· szlemy do Rady peters~u;skiej naJ· 
wama przez partJe kandydatów na nia złemu" . . nie władz rządowych uzysk:ah. utzciwszych i n&Jbardz1eJ oddanych 
delegatów. R~bot~icy :nie .8?cjaliści w'ątpliwa.jednak rzecz, aby tan.I Na kopalni ~UlJUSZ WJ4.alony. Zł bojowników ci!& wprowadzenia'! 
do rad tych 81(2 nie. ltwaptb? zresz· darmi polscy mogli złamać so}idar- niedbałe spełntanie. sw.ych ObOWll\Z• czrn Z&9ad SOCJa.liz~u, a sami bQ· 
~- l!rotesty wszelkie grozdy n le· ność robotniOZI\ w Warszaw!~. i kó~ dozo~ca rz11oił się na swego dz1emy ba11zyć plłn1e za postępkamJ. 
bezp1ecznym1 sk~tkami. . . Nia dała sobie z nil\ udy ochran· zwierzchn1~a, który .praw~~ samo· naszych del~gatów, którym pol~ea· 

Drugim środkiem, który socjal~ · kl\ carska i na nie się nie zdad!l\ obro~y obił napastnika. N1epowo~ m~ obron~ i.nteresów na~zych 1 oa 
atom pozwolił o~anować te fabryki, wysiłki rodzimej tandarmerjl. ~zerue wydalonego dozorcy o~-.zuh łeJ ~pubhk1 Rad. Na pierwsze tą· 
il\ państwowe biura pośrednictwa . • . J0(l:O towarzysze pracy. wymkiem dame swych wybranych, wszyscy, • 
pracy, które w· całeśr.i znajdują sią Strajk rolny w pow1ec1e Pułtuskim. czego było udanie si~ tłumu robo· or~tem w ręku wystąpimy pr~ciw 
w ri:kach socjalistów, dawniej pe· „Gazeta Warszawska• ·• 11 czer · ' tników do biura Zarządu i _ doma- hordom róhycb kontrrewolucjonł• 
peJsowców, a dzisiaj komunistów. w~a' donosi: • ' ganie sią wydania im inłyniera dla atów, z ich sługusami i zdrajoami­
Wskuiek tych stosunków do niekt6- Przed łilkll dniami ar0S1towano, uc1ynienla nad nim samosądu.; po- mien.ez.ewłk&nµ ł esera~i: n~ywajat 

j 
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cemi siebie 19 uczradiłowcy•; On'i 'O· Panowie imperjali~oi · wcir. ż nie· DEPESZE. sferach rządz:\cych pań~tw Koalicji. 
biecują n&D,l pokój i wolność, arze· pokoją si~ 9 swe zdobycze. / 'Wojna dla Finlandji bylab( nie-
ozywistość dowiodła, łe zamiast po- ' Słra1'ki we Włoszech. I omal 1gnbą. gdyt reakcjoniści, ke-
koju ~ają szubienice i rozstrzały i rzystając ze stanu wojennego p~ze-
"długie Iata pracy na obszarników i We Włoszech stale zwi~ksza si~ Bolszewicki charakter" straj- szkodziliby w przeprowadzaniu d tl 
fabrykantów-kapitalistów , . ruch strajk JWY·. . . . ków. szych reform demokratycznych. 

Precz z' rękoma Jadaszel Putifow· . W~dlu~. domesień hurtuaznn~J LJON, 2-VII (Radjo). Ostatnie S. D. finlandzka zwraca się z 
ż • „ memieckieJ gazety „L 1kal Anzei- dk' N' h . n· prośbą do n ej Mil}dzy11 arodówki 

cy W\· ger" (M z 10 czerwca) w Neapolu I Wb, ylpa ~ k": ihemczketc mJaJąt c~ d·1emk a· by ta zapr·"'ponowała wszy tkild Poszli\ oni do Rady uozeiwycb i t . 1. 1 d . o szewJc i c ara er. es Je na v 

świadomych towarzyuy, a sami - zas ~a~kow~ 1 reta ow~k ią_ a~~c nadzieja, ie dojdzie do radykał- S. D. partjo:n państw Kosli0ji 
do warsztatów, do ostatecznego P~WlQ .szeni~·d acy ś~aro ~we~k . a-1 nyJh zmian w sir.ładzie rządu, i usilną. agitację przeciw przymu·mi­
zwycięstwa nad kapitałem między- c o~ując so 1 arno ze 8 raJ UJrąo· tym sposobem uda „siQ zapobiedz niu. przez Koalicję do wojny z cym1 metalowcami, pozostali R 
narodowy'll. b t i Neapolu postanowili ogło· · zaprowadzeniu w Niemczech ustro· · osJą. . . . · thleh białei gwardji. 8~ ~t~~jk. · _ju kompnistycznego. Rozruchy w $. D. fmlan~zka. Już. poczyni_la 

· ' · · ·1 Gazet„ to z i\ Clierwoa <lonosi: Nie~ozech spowodowane są kryzy- ku temu .kroki ~g1ta~nne ~r~e01w · Ludowy kom1sarJat aprow1zaoJ ... „ sem żywnośoiowym, lecz daje się pl&n~m ~annerhe1m.a i f1ńsk1e3 bur-
otrzymał wiadomości, że przy zają- Strajk powszec}).ny w Neapolu zauwatyó d"żenie do oddania: wła· żuazJ1 woJny z Ro3Ją. 
ciu przez czerwone wojska wsi Ge-

1 

przybiera większe rozmiary. W 1pro- "' 
pierkana, powiatu b1rskiago, zostało w!ncji 21 miasteczek zostało po- dzy bardzi,ej radykalnym elemen· 
wzi"te 19129 pudów mąki. ży1niej, I zbawione .ga. zu i elek. tryczności.. . tom. Sfery umiarkowane jedyną 

" G nadzieję pokładają w żelaznym 9010 pud. kaszy gryozaneJ, 8200 W enu1 Nbotnrny oi:·gan1znJą kułaku Noske'go. Zuprłn~e możli-
pudów soli, 820 pudów nafty. strajk na znak protestu przeciw Z Czerwonego 

frontu. · 
1 W składach bugulmińskiego ko- zamknięciu yortu. Port był zam- we, że rozkaże on aresztować wo­
inisarjatu po wyj ścin .· białych, oka knięty z postanowienia kupców ja· dzów lewych .partji. W, so~otę rząd 
zało si~ ·90000 pudów kaszy grycza- ko protest przeciw monopo)owej myślał, że obiecankązniżema cen na 
nej, 15000 pudów 1;yta, 2000 pud. polityce rządu. 1P;o~uk.ty, . odżegna po~s~echoy 
mąk.i tJtniej i 2000 p. kaszy. w Delegaci giełd podali się do dy- s.~aJk kol~JOWf, lecz n~dzi_eJe ~a- Na naszym fronc'1e. 
powiecie utworzono szereg punkt~w misji. Na zebrani'.u handlowców i Wl?dł~. Gieneral°:Y str4Jk Jest me· 
dla zbioru ohleba, mięsa i furażu. przemysłowców, które miało sią umk!1-iony -a to. JUŻ zaroiek bol-1 7 lipca , 0 20 godz. 

odbyć 10 czerwca w Gmachu Glei- szew1zmu. . , . . 
dy, i•rojektowanym hyło zamknięcie Postanowienie zakończenia .Kierunek postawsk1 - silne wy 

Z ·ZA.GRANICY. wszystkich instytucji handlowych i · t 'k w1ady z obu stron. 
fabryk. - 8 raj u. . Kierunek mołodeczański - ·1-go 

W R · t 'k h y NAUEN, 4 lipca. Na zebraniu- lipca rankiem oddział kawalerii zynne s raJ powszec n k 1 · B i· · · 'k ś' · J 
1 k I „ t o 8Jarzy w er rnie, WtQ szo c wypo- nieprzyjacielskiej w padl do wsi Umowa trzech panstw oa iCJI. rwwa.. t i t k . te wiedziała się za zakończeniem straj· Nowof!iołki Nasze oddziały stoczy-
. k cen rum m as 11 zam ni~ k p e ydJ'ilm miei kl6go · komite · · · Rząd francuski opublikował te st 

1 

wsz stkie ma"'azyny i restauraije. u .. Y ~ . ł~ • - ły bitw~ i pod przykryciem artyle-
umowy pomiędzy ~Francją, Anglją we:ług do°niesjeń Vorwarts'u tu niemte.}k,l~go zwi~zku k~leJarzy ryjsk.iego ognia wybity niep<·zyja· 
i Stanami Zjednoczotemi. (z daia 11 czerwca) "w Rzymie przył~czyło SH:} do więk.s~ościk, 1~0 oiela ze wsi. Zabito 7-miu legjo-

L P tit P · · " -e · tvwuJoo to tym że sti:aJk o e10 · •.Jtó o d · · 15 · · " e e a_r1s1en znacL me I strajkują metalowoy praJownioy • " . . ' . „ t. Ill1:1 w. go zmie meprzyJa-
tej umowy omawia w następujący t · · · k 1 ' 10 ooo wy w chwili obecneJ, może byv ciel natarł na wieś KazimierowJ;a. 
snosób• ~am!'k86JOW1 .1 tetne~~Y· ' tnpr~~l szkodliwym dla ludnoścL . Dlatego, Ołeohowo na południo-zachód od m r • OOWlll W lllS y UCJl prywa ycrr k l · " t ·1, ' 

"Pierwszy ra~ umowa taka zo- również ostanowiło strajkować. o flJarze czas?wo przery~aJą. s raJ:' Budzsław. Pod przykry ciem al'Ly-
st ała opublikowaną bezpośrednio St "ki p ż 1 d · · 1 lecz uprzedzają rząd, że,Jeżell bądz1e lerji nieprzyjaciel wyparty i (,d-
po J'ei zawarciu. Można nazwać to łr&Jb ewm• gro ąh u owi naupzyoie e nadi.I odmawiał kolejarzom za.dość- rzucony do wsi Niewiar. • 

ł ca yc 1oszec . · · ~ · h ż d · • aktem dyplomatycznym, stauowc20 Vorwarts" (z 11 czerwca) dono- uozyu1ema 10 ·prawnym ą aniom, Kierunek siniawski: ~ wywiady. 
t jawnie "&wartytn w obliczu całe- . " b . h t . h . d rozpoczną systematyczne przygoto- Kieru'nek gancewicki' _ u.a0 
ao świata „ , . I sit o "kz ~oJnyci .s ar01l~c. pom1WQ łzy wania do strajku , gienera.lnego. lipca o g~dz 20 około. przeiazdu 
l"> • . • 1 s raJ ująoem I po icJą we o· · . · . J • 

W~runki, które sklom,ły ,do .za- i sźech. Ru ih nosi charakter polity- Strejk kolejowy„ ko~. Lusin? st.oc~oil:o b1twQ z nacie · 
. waro1a u~o'!'J,. są z~an~. ' „Ligaj czny. W Nen.poln miały. ,1.11iejsce, NAUEN, 4-VII. Wsku.~ek strajku rającym. n10przyJa.c1e~em .. Pod na-
. Narodów nie możę dz1~łać odra.zn, I krwawe starcia pQmiędzy strejku- kolejowego niektóre g'\zownie Sak- pore1:11 sił meprz~Ja01elsk1ch, nasz:! 
_.duto czasu upłynie zarum ~1:11 zd~-, jącemi i łamistrejkami. Orządzoiio sonji pądą zmus-'o:ae .::;tanąć, z po- .oddziały. cofają su~. . . . . 
~dz~e a-utorytet, a FraMJl mo~ l barykady na ulicach. wodu braku węgla. · w. z~Htzku _z cofr11ęc1eu:i- sui n~P-
grozić .oba~a napadó~. Fran~Ja Duto jest rannych. NA.UEN, ł-VII. We FranJ,fur- przy~acrnl za.Jął. Cho_t~m~zy. N~e-
nara~ona ., Jest. na naJwię~sie. m~- T klat pokDJ.OWY i RUIDUDJ'a cie nad Men'em .zebranie kolejarzy p~zyJao!~l n~dal na~iera;ąc zagł 
b_ezpieczenstwa, _Am~ryka l'Il8Jd~J~ ra . . . . : (przeszło lu.OOO ludzi) postanowiło Wł~~ Malkowi.czy. . . . 
si~ zadaleko, a AnglJ_a, tymbardz1~J 1 PremJer r!Jmuńsk1, Bra~1ar u, w czwartek rano ogłosi{ strajk. .Nasze oddziały :.taczając bitwy co· 
tęraz, odgrodzoną Jest morzami. 'główny delegat na konferencji po ·• • • faJą się do st. Luncza. 
Wilson i Llojd George wiedzieli; kojowej w środę wyjechał do Bu· Kajzer przygotowuje SH~ do Kierunek piński. Nieprzyjaciel 
~ Francja muai mieć gwarancje, kat esztu. ucieczki. . rankiem 6 lipca przeważającemi si-
któryeh opublikowanie ;tylko w~· Celem j~go podró~y j.~~. zd~nie ŁJON, 2- VII. Franónskie ga?.e- .łami natarł w rejonie Bogdanowka~ 
11~arczy, &bf. ud~rem1116 wszelkie s~rawozdama ze .sw~J m1sJ1 ~r„lo- ty donoszl\. ie Kajzer kupił willę !Kamień„ lecz ataki jP.go zostały 
pokusy na DI!\. w1 Ferdynandow1 i rządowi ru- w .Arnbeimie w Holandji, znajdują- ,)dparte. . 

O~ublikvwana wiadomość, ~a~ość- muńskiemu i. prz~dstawienie t~kstu 0~ się tylko 0 12 mil od granicy O god?i. 20. 6 lipca po~ naporem 
ciyn~ zupełnie temn celowi _1 zo~ umowy pokOJoweJ. 1 O~azało s1~, że• niemieckiej. / nięprzyjaciela. nasze odd~rnły cofmi· 
stanie w ~z1n wprowadzoną, Jeżeli mp.owa ta dPleko me odpo"1adaJ • „ . . . ły się od stacJi Parachonsk. Wsku-
na F;ancjQ uczynionym hędzie ja· interesom Rumunji, szczególnie w Soqahsc1. f!nlandcy. przeciw tek cofnięcia sic: od Parachońsk 
kikolwiek napad, spowodowany sprawach Tri\nsynwaJji, Besarabji WOjnte z Rosją. nasze oddziały ustąpiły z rejonti 
nie przez jej polityk~. i Banatu, i Briatjan11 uważa{ że HELSlNGFJRS, 3-VII. Komi- wsi Borki. 
- Lecz kto mote przypuszczać, te nie może podpisać jej bez uprzed· tet finlandzklej partji sorjai·d•mo 7 go lipca rankiem nieprzyjaciel 
il,a$ze państwo wywoła wojnę. niego tlorozumienia się , z rządem kratycznej 25 czerwea wysłał do powtórnie natarł na Bogdanowkti. 
U•Dowa niczym nie obcięża Fran·1Rurounj1 . Bruksflli do komitetu wyk<mawczi/.. Czerwone uddzia!y zmustone były 
cji, a sojusznicy obowiązali si~ dać ·p .

1
.t . 1 W go U-ej MiQ<lzyn11rodowki teleg- siQ cofnąć. N itSZe ód działy wiod<\ 

wszystkie gwarancje, któfe uznają recz Z IDJ ~ aryzm~!"· ··~- ramę. W telegrą.tnie tej d1)IDOSi, że wywiady. ' . 
za niezbędne. Umowa będzie miała dartą z rąk burzuazjt bromą położenie Finlandji staje się ooraz Na pozostatyoh odcinkauh fronln 
znaczenie dopóki nie powstanie proletarjat tnusi tdobić wszelki 1

1

. b('rdziej krytycznym. .Militariśui bez zmjan. 
„Liga Narodów•., która będzie do· gwałt ,finlan cy stnle·prowBkują woJnQ z 
stateczną gwara~eją". · -1 Rosja i obliczają na poparcie w 
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'tłoosÓno „ lej Drukarni S,:w1eoki6j Pobklej • Mlńekti. a-t~ak~ja: ł. Lenczyńskl. K. Cichowski. 
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